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Gazeta dla kobiet. 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 


Rok 4 . 


Ewangelja. 


Onego czasu powiedział Jezus Faryzeusssm : 
Jam jast Pastera dobry, Dobry pasterz dasz SWĄ 
daje 2n owce swoje, Lócz najemnik, i który nie jest 
pasterzem, którego nie wą once własne, widzi wilka 
przychedzą »og0, Opossoza owce, i ucieka, a wilk pory 
wa i rozszarpie owos. A najemnik ucieka, iż jest 
pajemnikiem, | nia ma pieczy o owcach. Jam jest on 
Pasterz dobry, | znam moje, i znają mię moje. Jako 
mię zna Ojciau, i Ja zaam Ojca, a duszę moją kładę 
za owce moje. I drogie owce mam, które „nie są z 
tej owczarni: i one potrzeba abym przywiódł, i ała 
ohać będą głosu mego; i stanie się jedna owczarpia, 
i jeden Pasterz. 


Nauka. 


W starym Zakonie przed przyjściem Odkupiciela 
świata, Big nazywał się Panem Świata, Sędzią spra 
wiedliwym, Panem świata, Panem zastępów, „Bogiem 
potężnym, aby temi stradznemi imiony opornych ży: 
dów, zawsze skłonnych. do bałwochwalstwa, utrzymał 
przy zachowania Zakonu swojego. 


W naowem zaś Prawie, Zbawiciel Jezus Obrystue, 
opuściwszy te straszliwe imiona, aby nas miłością po- 
ciągnął do niebie, zowie się Drogą, bo tylko przez 
Niego możemy przyjść do prawdziwego azczęścia 


w niebie. Zowie się Prawdą, bo On jeden tylko przy: . 


niosł prawdę z nieba i tylko Jego nauka prowadzi do 
prawdziwego usozęńcia. Zowie się Opoką, albo skałą, 
bo weń tylko wierząc, na Niego się opierając, możemy 
uniknąć zguby wiecznej. Zowie się Fundamentem, b) 
wszystko utrzymuje wszechmoonością swoją. Zowie się 
Korzeniem, że w Niego wyrastać i zakwitać mamy, 
Zowie się Barankiem, bu za nas zabity i ofiarowany, 
stał się abłaganiem za grzechy nasze. Zowie się Swiat 
łością świata, boJego tylko nauka, prawdziwie oświeca 
człowieka. Zowie się Wodą żywą, bo gasi pragnienie 
duszy naszej, gasi Skwar pożądliwości naszych. Zowie 
się chiebem żywota, bo własnem ciałem swojem I Krwia 
swoją karmi í taczy nas sobie na żywot wieszny. Zo- 
wie się Ojoem, bo nas miłuje, jako ojciec dzieci swo: 
je. Zowię się: Nauczycielem bo nas uczy wszelkiej 
prawdy. Żowie się Bratem naszym, bo jako brat ko 


chający, przypuszcza nas de udziała w dziedzictwie 
swojem. 


Nakonieo w dzisiejszej Ewangelii św. nazywa się 
Pasterzem. Dla tego to my nazywańiy się owiecskami 
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jego, jak Piamo ów. wyraża: „Myśmy ladem Jego i 
i owozmi pastwiska Jego. 


On jest tym Pasterzem, którego wezyscy sprawis- 
dliwie od początku świata z wielkim pragnieniam potą 
dali. I tak: Przed Śmiercią swoją Mojżesz modlił 
się do Boga: Nlach opatrzy Pan Bóg... człowieka, 
któryby był nad tem zgromadzeniem I mógłby wycho- 
dzió | wchodzić prued nimi i wywodzić je albo wpro: 
wadzać, aby lud Pański nia był jako owca bez pa 
sterza, 


Micheaaz prorok też Pava Boga prosi: Paś lad 
Twój laską Twoją, trsodę dziedziotwa Twego, mieszka- 
jąc samo w lesie, I Dawid Prorok mówi: Błądziłem 
jako owoa, która zginięła, szukaj sługi Twego. 


Otóż mówi Zbawictel: Tym Pasterzem Ja jestem 
od wszystkich upragnionym i pożądanym, a nie lada 
jakim, ale dobrym Pastersem'* bo nikt !epiej od niego 
nas nie pasie... 


Pasie nas najorzód pokarmem doczesnym, jak 
Bealmista mówi: Daje pokarm wszelkiemn  oiału. 
Wszystko co żyje i pornsza się pod słońcam, to wszyst 
ko ma z Jego ręki: wszystko by zginęło i zmarniało, 
gdyby On umknął prawicę swoją. 


Powtóre : On pracą swoją, potem krwawym, śmier 
cią bolesną | sromotuą, zgromadził nas ze wazystkich 
narodów i języków do owczarni swojej, do Kościoła 
swego éw., to jest wykupił nas z niewoli ozu: towskiej 
awoją Krwią i Męką, jak ów. P.otr mówi: Wykupieni 
jesteśmy nie złotem ani srebrem, ala drogą krwią, ja- 
ko Baranka niewinnego i niepokalanego Chrystusa. 
Słusznie nazywa się przetz dobrym Pasterzem, bo cóż 
więcej mógł dać nad to, co dał, gdyź całego Sieb.e 
nam oddał. 


Po trzecie: Zgromadziwszy nas do -uwej owczarni, 
nie morzy godłem, ale też pacie, jak doby pasterz, 
Wstępując do nieba, zostawił na miejscu swojem paste 
rzy i kapłanów, tym zlecił staranie i opiekę nad nami: 
Dam wam, powiada, pastarzy wedle ssrca mego; paść 
was będą umiejętnością i nauką. 


Z tego tedy zlecenia kapłani karmią nas słowem 
Botem, czyli nauką Boską i zbanienną; karmią Sa 
kramentami ówiętemi, a osobliwie Ciałem i Krwią 
Przenajdroższą Jezusa Ohrystusa, który jezt prawdzi 
wym pokarmem duszy naszej, jak gdaisindziej Ohry- 
stos Pan powiada : Ciało Moje prawdziwie jest pokarm, 
a Krew Moja prawdziwie jest napój. Kto pożywa Oia 
ła Mego i pije Krew Moją, wę mnię zostapie a JA 
w Nim, 

Amen. 


Stanisław Żabrzeski. 
Na dzień 3 Maja. 


Nad Polską wichura leci — 

W burzy rozszarpią ją larwy 

I na wiski zgaeną barwy 

I na wieki lud rozdarty 

Bez obrony i bez warty — 

Levz w ostatniej chwili ówieci 

Piomyk ułońca z chmury zdartej : 
Trzeci Maj || 


Prowyk ten ratował dusze: 
Ziarno promień ocsliło 

I pod czarną, zwierzchnią bryłą 
Trwało wciąż z nadziei siłą 
Poprzez klęski, susze, głnsze — 
Zachowało siłę ducha 

Mocną niżli pięść obucha : 


Trzeci Maj I 


Tem slę dusza żywi, cieszy ! 

Kto szlachetny, ten lemieszy 
je postrada z swych pieleszy, 

Kto miłrścią lud przygarnie, 

Ten zginąć nie może marnie, 

W drodza ciemnej świeci temu 

Jako gwiazda z Bstiejemu, 

Trzeci Maj | 


Tak się stało | Wyawclenie, — 

Co się ludzkim myślom zdało 

Nierozządne, nikła cienie, 

Jak sen chyba i marzenie — 

Prsyszło teraz: Oad i Wiosna | 

Dzięki ziarnu przyszło z chwałą 

, Jakby druga wieść radosna 

Drugi Trzeci Maj ! 


Dciś dopiero odczuwamy 

Jaką to drszę zaklętą 

Nosił w sobie Maj radosny ! 
Jak ta rodzicielka wiosny 
Nosi! przeszharłatne błamy 

Na Przyszłość wysoko wziętą ! 
Naród więc dziś czci jak święto 


Trzeci Maj | 


Rzeczy ciekawe. 


Światło przez radjo, 


choe sprowadzić wiajki wynalazca Marconi. W ten 
sposób będzie można np. z Ameryki przesłać światło 
aloneczne do Europy, jeżali w Europie będzie noc, i 
odwrotnie z Europy do Ameryki, gdy w Karopie bọ- 
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oraz naftowa Światło stanie mię zbytecznć 
-— Dzió wszelkie wynalazki są możliwe. 


Niewieściejące Nic mey. 


W czasopiśmie „Die nene @eneration“ (nowa gen- 
eracjs) ogłasza dr.. Varting bardzo oiekawe, lecz mato 
pocieszające dane statystyczne o obecnym stosunku 
liczbowym płoi męskiej do żeńskiego rodzaju w Nism- 
czech. Antor dochodzi na podstawie cyfr do wnicsku, 
że stosunki, panujące pod tym względem w Niemczech, 
domagają się rychłych zmian, nie umie wszakże wska- 
zać żadne| drogi wyjścia i powątpiewe, czy w bliż 
szych latach taka droga się znajdzie. Oytry mówią 
tak surowym językiem, że nikt nie jest w stanie im 
zaprzeczyć. 

Nadmiar kobiet istniał już przed wojną. Nie był 
on jednak zbyt wielki. Według spisu ludności z roku 
1910 go przypadło w Niemozech na 1000 mężczyzn 
1029 kobiet. Jakkolwiek przerost ten mógłby się nx 
pierwszy rzut oka wydawać powatnym, to rozpatrzenie 
statystyki wykazuje że przerost liczbowy rodzaju żeń 
skiego dotyczył głównie kobiet w wieku ponad 46 lat. 
Wogóle przerost wzrastał wówczas w miarę wzrostu 
wieku, podczas gdy w wieku 20 — 46 lat był prawie 
niewidoczny. W tym okresie możnaby raczej moćna- 
mówić o przeroście męśczyzn. 

Po woinie ten stosunkowo dodatni stan Judności 
niemieckiej zmienił się raptownie w kieronku odwrot 
nym. Spis ludności z 16 go czerwca 1925 r. wykazał 
liczbę  ludcości Niemiec w wysokości 62.560.000 
w tem 30.120.000 mężczyzn i 32.350 000 kobiet. Kiedy 
więc nadmiar kobiet wynosił przed wojną 3 proc, wy- 
nosi eu obecnie 71/ą proc. ; jest to przerost, nienotowany 
dctąd w historji świata. 

Najbardziej niekorzystnym objawem jest jednakże 
fakt, że przerost kobiet nad liczbę ludności męskiej nie 
dotyczy Osób w wieku ponad 45 lat a najważniejszego 
dla zawierania małżeństw wieku od lat 20 -45. W 
Niemczech jest ogółem 28.490000 osób w wieku od 
lat 29 — 45 W tem, jest 10.875.000 mężozycc i 
12.615.000 kobiet, tak, że na 1000 w tym wieku 
przypada 1160 kobiet Z tych 10.875.000 mężczyzn 
44 proc., t. z. 4.750.000 pozostaje w st»nie kawa- 
lerskim. 

Najmniej dodatnio przedstawia się „stosunek licz- 
bowy koblet do mężczyzn przy uwzględnien.u wisku 
ekonomicznie najważniejszego a więc od lat 30 — 85. 
Na 4.300.000 osób mają Nlamoy 2.451.090 kobiet i 
1.849.000 mężczyzo, tak że na 1000 mężczyzn przy 
pada tu 1326 kobiet, osyli isiniejo nadmiar kobiet 52 
i pół procent. 

Poza tem zauważono, ża między mężczyznami, 
zna'dającymi się w wieku małżeńskim, jast bardzo wie 
la niezdolnych lab małozdolnych do pożysia małłeń 
sklego. 2 12.615.000 kobiet w wieko małżeńskim (od 
lat 20 — 46) jest okrągłe 5.800.000 niezamężnych, 
czyli na 1000 kobiet, 420. Dułączając do tej cyfry 
kobiety niezamętne, owdowiałe i rozwiediłone w wieku 
ponad 45 lat, dochodzi dr. Virting do wniosku, że w 
Niemczech żyje 8 666.000 niezamężoych kobiet w wie 
ku ponad 20 lat. Jest to czwarta część wszyatkich 
dorosłych istot żeńskich w Nicmozecb. 

Koła naukowe patrzą na ten objaw bezradnie, » 
polepszenia stcsunków spodziewają się od zmian gor 
podarczych państwa. 


DZIAŁ KOBIECY. 


Co sadzą rozmaite ludy o małżeństwie ? 


Obińczycy przestrzegają kawalerów : — Nie żeń 
się nigdy z taką panną, która była złą córką dls ro- 
dziców. Będzie ona złą żoną. 

Japończycy mówią: — Nie bierz panny, która 
jest pluchą, nie czysto się ubiera i nie lubi ładu w 
domu i kuchni. 

W Indjach ostrzegają przed taką, która ma zaród 
rasa familijnej, lub wytykają publicznie lekkomyślne 
ycie. 

Słowianie mówią : — Bierz żonę z sąsiedztwa, bo 
ją znasz, ale kumów zdsleka, abyście się ale znali. 

Włosi i Hiszpanie podobnej holdują zasadzie: — 
kto idzia daleko szukać żony, ten jest albo sam oszu 
stem, albo chce drugich oszukać. 

Rosjanie mowią: — Gdy żenisz się z najstarszą 
córką, patrz wówozse, jakim jest ojciec I matka; gdy 
bierzesz drugą córkę, patrz, jaką jest najstarsza jej 
siostra. 

Niemiec i Anglik twierdzi: — Gdzie matka duto 
robi, tam jest próżniak córką, boć opa powinna wy- 
ręczać matkę w pracy. Strzeź się jej! 

Arab znów doszedł do takiego przekonania, że kto 
żeni się z piękuą kobietą, to musi dom sprzedać bo 
go zrujnuje. 

Na Litwie ostrzegają. — Pięknością swej żony nie 
zugrzejesz się, ani ubierzesz. 

W każdym narodzie utarło się przekonanie, że 
piękność pociąga Wilniej niż para wołów, ale szybro 
przemija i chleba nie daje. 


Przestańcie się enłować. 


Takie ostrzeżenie wydały władze zdrowia w Tren- 
tron. N. J. w Ameryce półn. w następstwie epidemicz: 
nego rzerzenia się oboroby ust, zwanej „trenach movth*, 
Zanotowano już dwa tysące wypadków taj choroby. 

Zdaniem władz zdrowia wałusy najbardziej przy 
czyniają nię do szerzenia tej choroby, znanej również 
jako „Vincent Angiana* naukowo jako „gigint' vas". 
Po raz pierwszy masowo pojawiła się ona wa Francji 
podczas wojny i przypuszczają, Że przyniesiona ona 
została do Stanów Zjedn. przez powracających 
żołnierzy. Dr. E. Brown ze stanowego szpitala dla 
epileptyków w Skillman obok Trenton donosi o stu 
wypadkach tej choroby w tej wiosce. Oblloza on, że 
2000 wypadków tej choroby w Trenton to stosunkowo 
mało. 

Władze miejskie zdrowia obawiają się nałożyć za 

kaz całowania, gdyż przypuszczają, ł6 zakaz ten bọ 
dzie jeszcze mniej przestrzegany niż prawo probibi 
oyjne. 
k Obcroba trwa nader dłago. Jeżeli dostaje się do 
krwi, zazwyczaj kończy się ona fatalnie dla chorego. 
Zaniedbana powoduje w najlspszym wypadka opuch 
nięcie gardła i gorączkę. 


LL[ Praktyczne rady 1 wskazówki. LL 


Jak zachować i pięność i młodość 


D piękne ramiona. Jest jasnem, że kto w 
wczesnej młodości pielęgnuje swe ramiona, ten też 
nzybciej doczeka się pomyślnych wyników swych za- 
biegów. Jednakże nawet w wypadkach, gdy zabiegi nie 
zostaną natychmiast uwieńczone pemyślnym skotkiemw, 
nie należy się zaraz zrażać i stracić ufności w powo 


a 


dzenie i nie ustawić w pielęgnacji ramion — w spo 
sób, jaki podaliśmy w poprzednim nanierze 


Osiem uzyskania a takŝo i zachowania delikatne» 
go cłała i skórki na rękach i ramionach można tet, 
używać kwasa cytrynowego. Kwas cytrynowy t owiem 
tak aamo jak kwas ogórkowy ma własność zachowania 
| konserwowaula skóry a niemniej przyczynia się do 
usonięcia plan j brzydkich znaków. 


Jeszcze kilka uwag. Która z kobiet pragnia 
uzyjkać i zachować piękność i młodość, powinna tat 
samo jak twarz, ręce i ramiona pielęgnować też i no- 
gi (które trzeba myć co dziennie w zimnej a 3 razy 
w tygodniu także w gorącej wodzie) oraz zęby i włos 
sy (na opis nie starczy nam już miejsca). 

Lecz to jeszcze nie koniec! Trzeba też etaraó 
się o piękna formy i ruchy. Nawet kobiety bez wro- 
dzonego wdzięku i piękności mogą przy pewnej dbałości 
o siebie i obaerwacji innych kobiet z wrodzoną gracją 
przyswoić sobia piękne i czarujące rucby, 


Błędnia postępują te kobiety, która zaniedbują się 
pod tym względem (ze względu niby na ukrotoność), 
zlbowiem każdy lubi wdzięk, i zachwyt, klóry kobie: 
ta wkoło siebia rozsiewa czy to spojrzeniem wdzięcze 
nem czy uśmiechem ozy miłem słówkiem ozy tet wdzięe 
cznym ruchem Nie mamy przytem woale na myśli 
kokieteryjaości i zalotności a tylko takie zwyczajne Co- 
dzienne łormy zachowania i branią się. 


Wdzięk go tym względem wywierany porówna. 
libyśmy z wonłą kwiatów naturalnych i śpiewem ptaków 
w stosunku do kwiatów sztucznych 1 ptaków niemych. 


Każdy ruch, każde ałowo, każdy glest zawierać 
może pewną odroblnó poezji i czaru i 0 nie każda ko- 
bits w interesie nietylko własnem, ale tak że w in» 
terasie swego otoczenia stararać się powinna. 


Praktyczna gospodyni. 


Co każda z nas wiedzieć powinna. 


Doniczki z kwasami, które przez lato stały w 
ogrodzie, często niep kojone są następnie przez glisty; 
które podozsa ich pobytu na dworze do ziemi uśliz 
gnęły się. Łatwo na to zaradzić podlewając kwiaty 
wodą zaprawioną mieloną gorczycą, której wystarczy 
użyć ówierć łyżeczki na litr wody. Ten szozy piący 
roztwór nie razi bynajmniej korzenia, a glisty aniszozy 
natychmiast. 


Nie mając pod ręką używanych zwykle do mycia 
karafak i butelek itp. rzeczy, można drobno podrzeć arkus 
sik sztywnego papieru, wriucić kawałki do karafki 
nalać czwartą część wody i mocno potrząsać. Po krót- 
kim czasie karafka będzie czysta i lśniąca. Na wsl 
będąc, dobrze używać trawy zwanej pomurnikiem, któ» 
ra nadzwyczajnie czyści naczynia szklane, gliniane, 
metalowe i inne. 


Przy noszeniu cbuwia lakierowanego trzeba oto- 
czyć je specjalnym staraniem, aby lakier nie pepękał, 
e powierzchńja jego nie zrobiła sie podobną przez po- 
marszczenie do starego fajansu. Jażeli zabłocimy la- 
kierki, trzeba je zdjąć natychmiast, zmyć wligotną dee 
likatną gąbeczką lakier i wytrzeć do sucha miękką 
flarelową Ściereczką. Następnie wypchać wnętrze su- 
chemi galgankami, które wciągną w siebie wszelką wil» 
goć I nie pozwolą obuwiu wyjść z fasonu. Nazajutrz 


natrzemy lakierek pomadką przezroczystą, wygłansuje 
my go miękką flanelową ściereczką, wyjmiemy gałganki 


z wewnątrz i woltymy lakierki na prawidła, owijejąc 
każdy » osobna w kawałek enchego cienkiego płótna, 
Pestępując tak z lsklerowanem obuwiem, możemy być 
pewni, że wierzcby przetrwają pedebzwy. 


Ruch wydawniczy. 


„Tajniki szpiegostwa niemieckiego” Dr. Zającz 
kowski. 69 tomik „Roja“. yTłowacz poprzedza ksią: 
żeczkę nastepującemi wyjaśnieniami: Opowiadanie, 
które niniejszem polskiemu językowi przyswajasm nie 
jest wymysłem. Jest ono pióra słynnego „A8a* fran- 
cuskiego szpiegostwa, który, nis odsłaniają v przyłbicy 
swego nazwiska prawdziwego, w książce „Enmissions 
upeciales* odsłonił tego rodzaju machiracje niemiec 
kiego szpiegostwa, że wywołało to burzę w Niemozach. 
Na sygiące się jedrak zarzuty prasy niemieckiej, że 
książka jest apokryfem, autor odpowiedział nową poro 
ją, silniejszych jeszcze rewelacji z zapowiedzią jeszcza 
bardzisj wzmocnionej dawki, gdyby i tym razem Niem- 
cy poważyli się kwastjonować fakty przezeń podaso, 
Na to w obozie niemieckim zapanowała cisza — zna 
mienna, 


Rozmaitości. 


Tajemniczy środek Kirgizów. (Potrafią farbo 
wać oczy na kolor dowolny) Sensacjg wywołały w 
prasie  notntki _ podróżniozki rosyjakiej i lits- 
ratki Wiery Nieodaczynej, która opisując pobyt swój 
wóród Kirgirów, opowiada, że znalazła u tego plemię 
nia wiele dzioci, które miały oczy o kolorach niezna 
nych w Europiv. 


Kirgizi posiadają tajemnicę farbowan'a oczń ludz: 
kich na kolor dowolny. 


Otrzymali tę tajemnicę p dobno od plemion, które 
zamieszknją Tarkiestan, 

W dziecionym wieku smaruje się chłopcu lub 
dziewczynce powieki sokiem traw, którego związek che 
miczny jest właśnie tajemnicą, strzeżoną pilnie przez 
Kirgizów. 


Powieki brzękną, czerwienieją i palą przez kilka 
dni. ale potem zapalanie ustępuje i dziecko uzyskuje 
dowolpy kolor cezo. 


Próby z kolorowaniem oczu udają się | u doros- 
łych, tylko że okres zapalny powiek trwa wtady 
dłożsj. 

Najniabłeńszym kolorem oczu u Kirgizów jest 
czarny. 

(Z cbowiązka dzienzłkarskiego podsjemy tę wia- 
domość, która wymaga sprawdzenia naukowego. Jed 
nakowoż w wieku obsonym tak blisko bajka staje obok 
rzeczywistości, że trudno odrzucić daną wiadomość bez 
aprawdzenie. 


Piramida z czaszek ludzkich W poud 
nicwo amerykańskim państwie @uatemais, w pobliżu 
missta tegoż nazwiska, znajduje się pomnik, widekiem 
swym mrożący krew w żyłach Jest to piramida, ta» 
wierająca wiele tysięcy czaszek. 


Ow pomnik, jedyny niemal w swoim rodzaja, ka 
zał sporządzić jeden z wodzów indyjskicb po odniesio 
nem zwycięstwie, po którem wszystkich jego przeciw: 
ników bezlitośnie w pień wycięto. Późniejsi zdobyw: 


vy uatemnii — Boropejczycy zachowali ten stranali. 

wy przykład barbarzyństwa, to też liczni turyści oglą: ' 
dają go teraz. Ale niejeden s nich mieslscami nie- 
mógł się pozbyć wizji tego pomnika. 

Poza indjanami pomysły takich pomników mie- 
wali tatarzy ł turcy. Wódz tatarski, Tamelan urządził 
sawet w Azji środkowej piramidę z ludzkich głów, a 
turcy dość niedawno wznieśli. wieżę z onaszek: zbun: 
tewanych aerbów, istniejąca jeszcze w mieście Nisz. 


Zarty. 


Pan Fenalo zajęohał ze awą ciotką, starą panną, * 
do hotelu. Gdy znaleźli się jnż w pokoju na górze, 
ciotka wcła do swego siostrzeńca : 

— Fonsio, biegnij prędko za autem, zostawiłam w 
niem padło. 

Fonsio biegnie jak szalony za autem, dopędza je 
| mówi szoferowi, że w wozie zostało pudło, 

— Ale gdzie tam — odpowiada szofer dobrodusz- 
nie —- to ataru pudło przeciek wysiadło rszem x 
panem, 


Tanio kupił. 


Spotkało się dwóch uliczników. Jadsn z nich no: 
sił nową'ozapkę. 

— Ho, ho! ileś zapłacił z» ten kaszkiet ? 

— A bo ja wiem, kupoa w sklepie nia było, jak 
kupowałem. 

Obecna moda. p 

On: Twoja saknia jest tak krótka, że widać pod: 
wiązki, gdy siedzisz w fotelu. 

Ona: Ach masz rację, muszę je podsunąć wyłej... 


W Muzeum. 


—.Ozyja to czaszka ? ; 

— Jest to czaszka rycerza, który zbudował ten 

zamek. ' 
— A ta mniejsza ? 

— To taż jego, z ozaeów, gdy był jeszcze dziec 

kiem, 


W niosek. 


— Tatusiu, dlaczego nie masz ani jednego włosa 
na głowie ? 

-— Dlatego synku, że tak dużo głową pracuję. 

— Aha! Teraz rozumiem, dlaczego mamusla nie 
ma wąsów | 


Propozycja. 
— Tatusiu, wstęp do cyrku jako ozłowiek wąć, : 
— Dlaczego. 


- Bo ciocia powiedziała, że mama potrafi cię 
owinąć dokoła palos. 


Rosztropność. 


Pani domu, która schwytała ałodzieja na gorącym 
uczynku. 

— Posuń się, panie złodzieju, troszeczkę na bok, 
nie obciałabym bowiem lustra postrzelić. 


Redaktor odpowiedzialny: Pawel Kaaanbowski, 
Droklem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego' 
w Ohojniaash, i 


